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Pierwszy telewizor w Zemborzycach
Pamiętam pierwszy telewizor w Zemborzycach, a to dlatego, że nie mogłem z niego
korzystać. Ten telewizor był zakupiony do świetlicy pracowniczej dużego zakładu
pracy, który nazywaliśmy tartakiem. Zakład zajmował się głównie wytwarzaniem
elementów budowlanych. Był tam taki podłużny barakowóz, gdzie znajdowała się
świetlica. Zakład zakupił telewizor dla swoich pracowników, mieszkających w hotelu
pracowniczym.
 
Nastolatkowi ciężko było dostać się do tej świetlicy, bo miejsca zajmowali pracownicy
lub ich rodziny. Nie mogłem liczyć na to, że obejrzę na przykład Bonanzę, Hrabiego
Monte Christo czy Zorro. Natomiast dla zaspokojenia ciekawości jak działa telewizor
musiałem dość długo czekać  i mogłem w końcu to zrobić, siedząc szczęśliwy na
podłodze „w nogach starszych osób”.
 
Później pojawiły się telewizory u sąsiadów, więc dostęp do nich był coraz łatwiejszy.
Pamiętam, kiedy chodziłem do sąsiada i zaglądając przez okno oglądałem popularne
wtedy seriale lub inne programy. Potem pojawiły się transmisje z meczów i innych
imprez sportowych, a przede wszystkim ze skoków narciarskich w ramach Turnieju
Czterech  Skoczni.  To  był  dla  mnie  wielki  zaszczyt  kiedy  sąsiad  pozwolił  mi  na
oglądanie telewizji u niego w domu. 
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